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Czerwoni opuścili San-Sebastian
podpalając i wysadzając w powietrze szereg gmachów

W ten sposób zniszczona została Anarchiści więc spełnili swe po- 
radiostacja, centrala telefoniczna i te- gróżki, rzucili na gmachy bomby za 
legrafiezna. pałające.

Robotnicy sowieccy na pomoc hiszpańską

Likwidacja koedukacj i

SAN - SEBASTIAN 13.9. Wobec 
beznadziejnej sytuacji wojsk rządo­
wych w San - Sebastian dowództwo 
postanowiło opuścić miasto.

Ewakuacja odbyła się w spokoju 
Wojska wycofały się w kierunku Ovie 
do, gdzie przeprowadzane są energicz­
ne prace fortyfikacyjne w oczekiwa­
niu wojsk powstańczych.

Wojska narodowe wkroczyły do San 
Sebastian około południa. Na ulicach 
słychać było bezładną strzelaninę.

Około godz. 2-ej oddziały powstań­
cze zaczęły się posuwać ku centrum 
miasta.

Niemal wtej samej chwili w kilku 
miejscach wybuchł pożar.

Spłonęło kasyno, fabryka papieru i 
szereg innych gmachów.

Blata śmierć
OSLO, 13. 9. W pobliżu jeziora 

Len lawina zasypała dwie wioski. — 
' Zabitych zostało 40 osób, 50 rannych.

MOSKWA, 13. 9. Robotnicy fabryk 
tkackich im. Dzierżyńskiego zamieści­
ły w gazecie „Trud“ list otwarty, wzy­
wający wszystkie robotnice sowieckie 
do okazania pomocy materialnej i.a ro­
dowi hiszpańskiemu, walczącemu z fa ­
szyzmem.

Zaznaczyć należy, że w ub. miesią­
cu była przeprowadzana zbiórka wśród 
robotników sowieckich na rzecz H isz­
panii.

Każdy robotnik i pracownik wi­
nien był oddać minimum połowę dzień 
nego zarobku na ten cel.

Ponieważ Związek Sowiecki liczy 
około 27.000.000 robotników i kilka 
milionów funkcjonariuszy, to licząc

przeciętnie na każdego robotnika i 
funkcjonarjusza tylko po C rubli, otrzy 
mamy sumę z górą 200 mii. rubli.

Jak  podawała prasa, z zebranej w 
len sposób sumy wysłano do Hiszpanii 
35 mil. franków, tj. około 108 mil rb.

W ARSZAW A 13.9. W M inister­
stwie Oświaty zapadły decyzja o za­
niechanie w przyszłość systemu nauki 
koedukacyjnej w wyżmycr klasach 
szkolnictwa średniego. Ograniczenia 
te będą zastosowane przy wydawaniu 
nowych koncesyj na zakładanie liceów 
ogólnokształcących i zawodowych, kló 
re z przyszłym rokiem szkolnym za­
stąpić m ają obecne klasy V II i V III  
gimnazjów.

Koncesje na licea koedukacyjną 
nie będą wydawane.

Zwiększenie kontroli skarbowe]
;Brygady kontroli" będą lustrować przedsię­

biorstwa handlowe i przemysłowe

Niemieccy kolarze przypieczętowali 
swe zwycięstwo w stolicy polskie;
W ARSZAW A 13.9- PAT. Ostatni 

ptap biegu kolarskiego Berlin - W ar-
*zawa na szlaku Łódź — W arszawa 
przyniósł zwycięstwo Niemcom.

Pierwszy na metę przybył Niemiec 
Scheller w czasie 4.35,11.

Pierwszy z Polaków, Starzyński 
był piątym  na mecie w czasie 4.38.31.4

W ogólnej klasyfikacji wyścigu 
pierwsze miejsce zajęli Niemcy w cza­
sie 102:21.44.6.

D o n io s ł e  p r z e m ó w ie n ie  p a p i e ż a
CITTA DEL VATICAN*), 14 9. 

W kołach tutejszych przywiązują 
w ie lk ą  wagę do przemówienia, jakie 
wygłosić ma dziś o godz. 11 Papież 
do księży hiszpańskich, zbiegłych z 
Hszpanii do Rzymu.

Przemówienie to, które będzie tran 
smitowane przez radio w różnych ję­
zykach, skierowane będzie do całego 
świata.

N a v e  pok łady  rudy że la zn ej
K ĘPNO, 13.9. W pow. kępińskim 

odkryto pokłiady wysoko - procento­
wej rudy żelaznej.

W tych dniach zorganizowano ’phi 
onwe wydobycie rudy. Przy robotach 
zatrudniono bezrobotnych

Drużyna polska miała czas gorszy 
o 1:38.23.8 godz.

Indywidualnie pierwsze miejsce za 
jął zwycięzca czterech etapów Niemiec 
Scheller.

.WARSZAWA, 13. 9. M inister skar 
bu inż. Kwiatkowski podpisał rozpo­
rządzenie wprowadzające zwiększenie 
kontroli skarbowej w dziedzinie po 
datków bezpośrednich.

Na mocy tego zarządzenia t. zw. 
brygady kontroli skarbowej spółpraco 
wać będą z urzędami skarbowemi i 
przeprowadzać kontrole nietylko w za 
krasie akcyz i monopolów ale również 
i podatków bezpośrednich. Urzędnicy 
kontroli skarbowej otrzym ają pewno 
funkcje specjalne a mianowicie prze- 
proAvadzanie ’ustracyj przedsiębiorstw'

przemysłowych i handlowych celem 
stwierdzenia, czy posiadają one właici 
we świadectwa przemysłowe, kontro 
lę nad sprzedaAvcami materjału sfein 
płowego i kart do gry, kontrolę podał 
ku d uboju, podatku od energii elektiy  
cznej i prawidłowości potrąceń z ty ­
tułu podatku dochodowego od uposa­
żeń wypłacanych pracoAvnikom w  
przedsiębiorstwach.

Ponadto brygady kontroli skarbo­
wej będą spóldzialać z urzędami skar 
boAvemi w zakresie ścigania prze 
stępstAY podatkowych.

Sowiety wobec widma głodu
Opór chłopów w oddawaniu zboża

MOSKWA, 13 9. Nehezpieczeńst\ATo 
nowej klęski głodu av Rosji Avystępuje 
z każdym dniem coraz wyraźniej w 
komuniaktach prasy sowieckiej.

I tak „Izwiestia**, organ rządoAvy, 
donosi ponownie z NoAvisybirska o ka

tastrofalnym stanie oddania zboża do 
spiehrzoAV av Syberji zachodniej. Ko- 
respodeneja ta  przyznaje zresztą po 
raz pierwszy istnienie silnego oporu 
chłopów, którzy grożącej katastrofy 
głodu zatrzymują zboże chleboAve, za-

Co Parylewiczowa zrobiia z pieniędzmi
Jej aktualna mania prześladowcza

KRAKÓW  13.9. (tel. w ł.) Prasa 
konserwatywna donosi:

Bezustannie proAvadzone śledztwo 
w sprawie Parylewiezowej Avykazuje 
w jak rozlicznych kierunkach prOAva 
dziła ona swoje „interAATencje“. Niektó 
re z nich rzeczyAviscie były bezintere­
sowne, w poważnej jednak ilości wy­
padków stwierdzojne że Paryłewlibzo 
Ava pobiarała za nie „honoraria**. Do-

Uatka-potwór
rzuciła niemowlę psom na pożarcie

CZĘSTOCHOWA, 13-9. Niezwykły 
zaiste wypadek straszliwego braku 
wszelkich uczuć ludzkich objawiła 30 
letnia Bronisława Szymczyk, mieszkań 
ka wsi Nierada, która w tych dniach

i bardzo złe p sy  podAvorzoAve.
Psy natychmiast rzuciły się na nio 

szczęsne dziecko i żywcem rozszarpa 
ły niemowlę.

Zbrodnicza matka z polecenia sę
powiła dziecko, córeczkę i natychmiast dziego śledczego została 
wyrzuciła biedne maleństwo na podwó na. 
rze, gdzie znajdowany się olbrzymi#

aresztoycR-

tychczasowe dochodzenia nie zdołały 
na razie ujawnić na co żona b. preze­
sa sądu apelacyjnego zużytkowała te 
wysokie kwoty.

Jak słychać, w zeznaniach swoich 
przed prokuratorem zapewniała, że 
pieniądze te zgubiła.

Ze względu na toczące się śledztwo 
Parylewiczowa nie otrzymuje do czy 
tania gazet. Korzysta natomiast z 
biblioteki więziennej Avypożyczając 
książek o treści religijnej. Opowiada 
j.ą także, źe wiele czasu spędza na mo 
dlitAvie, pamiętając av niej nie tylko 
o kreAArnych, ale i o tych, którzy pomar 
li w  więzieniu św. Michała, a m. in. 
o straconym na podstawie wyroku są 
du doraźnego Malisza.

Nadmienić należy, że w zachowa 
niu Parylewiezowej daje się zaobser 
wować pewne anormalności, których 
przyczyny nie są jednak ścisłe psy­
chiczne 1 mają charakter przejścio­
wy.

miast je oddaAvać państwu.
Od początku okresu dostaw zbożo­

wych w okręgu zachodnio - syberyj­
skim oddano AA7edług „Izw iestii-* do 1 
Avrześnia do eleivatorow państwowych 
86.594 tonn zamiast 550.931 tonn w ro 
ku ubiegłym czyli okrągło 15.7 procent 
ilości zeszłorocznej.

Tysiące tonn leżą na tokach i pla. 
each ładunkowych, mokną i psują się 
całkowicie.

ZBOŻE GNIJE.
W okręgu szipunowskim  Avykona- 

no roczny plan dostaAvy zboża w 10 
procentach.

W gospodarstwie kolektyAvnym w 
GromoAvie leży 1.121 cetnarfjAV z., „za, 
podczas gdy państwu oddano tyłka 
486 cetnaroAV.

 ooo ---------
Popis Walasiewiczó- 

wny w Chorzowie
Mecz Stadion — Warszawianka w 

lekkiej atletyce pań w Chorzowie pod 
znakiem Avspanialcgo popisu Walasie 
wiczówny, która startowała w kiełku 
konkurencjach, uzyskując doskonale 
wyniki. .

Walasiewiczówna zajęła pierwsze 
miejsca w następujących konkuren­
cjach:

Oszczep 36.60 mtr., kula 11.32 mtr-j 
dysk 32.68 mtr., bieg 60 mtr. 7.7 sek., 
bieg 200 mtr. 25.5 sek. -

Ogólny wynik meczu Warszawian 
ka — Stadion 70:41 pkt. ł y '
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Trwożliwe nastroje w Gdańsku
Liczne aresztowania i rewizje

RADIO

GDANSK 13.9. Władze hiiłerow- 
»kje w Gdańsku dokonały ostatnio kil 
ky aresztowań wśród przywódców opo 
żyejj. w  wolnera mieście. Represje ekie 
■ o .cne zostały tym razem pr/eew ko 
partii niemiecko - narodowej. Agenci 
tajnej policji politycznej doKouati 
Ucznych rewizji domowy cu. po czym 
zostali aresztowani i osadzeni w wię 
Bieniu ochronnem wybitni przywódcy 

Irtji niemiecko - narodo vej.
Należy dodać, że od siecegu lygo 

flp.i przebywają w więzieniu ochron­
iłem inni wybitni przywódcy partii 
giemecko -narodowej w Gdańsku.

W Gdańsku panuje przeświadcz *- 
pie, że hitlerowcy pragną uczynić par 
tię niemiecko - narodową niezdolną 
do żadnej akcji polityce . mj i z tego 
powodu dezorganizują jej szeregi 
przez aresztowanie przywódców i wy 
pitnych eiłortków.

Skierowanie represji głównie pr/.o 
piw niemiecko - narodowym nie ozua 
cza bynajmniej, jakoby socjaliści i cen 
trowcy w Gdańsku wolni Lwi od prze 
lladowań i złośliwych szykan ze stro 
-fty władz senackich.

Społeczeństwo gdańskie żyje w eią 
głem oczekiwraniu jakichś niespodzia­
nek politycznych, a m w et zamachu 
stanu ze strony hitlerowców. Przy wód

Wielka rewja m Lwowie
LWÓW 14.9. Dzisiejsza wielka 

kewja wojska we Lwowie jest prze 
dmiotem powszechnego zainteresowa­
nia.

Do Lwowa przybywa tłumnie pu­
bliczność z całego kraju, chcąc być 
świadkiem niezwykłej uroczystości.

W defiladzie weźmie udział 50.000 
żołnierzy ze wszystkich rodzajów bro 
ni.

Atrakcją rewji będzie przelot 800 
samolotów nad miastem.

 ooo -
Kto wygrał?

W drugim ciągnieniu sobotnim 
główniejsze wygrane padły na nu­
mery :

Siała dzienna wygrana 25.010 pa­
dła na numer 85654.

50.000 zł. 115362.
20.000 zł. 163134.
10.000 zł. 57551 95946 110466.
2.000 zł. 7635 13172 25691 59061

f<9G60 70106 113715 1.50935 
160537 169548 182062 193780.

1.000 zł. 4256 11943 22213 
£318 35894 45932 46320 47626 
7730 62536 67617 72361 73477 
9252 82786 89954 90747 100179 

'12126 113159 126468 129753 
29753 130648 133763 137674 
,48085 172161 176486 180090 
181804 185618 187006 188469.

(Nieurzędowo).
— ~(Mł(Mł— —

16627

26396
59053

730993
109685
130648
144330
180587

Święto winobrania
w Zaleszczykach

Wśród tradycyjnych obchodów lu 
• owych dominującą rolę odgrywa w 
krajach południowych święto winobra 
nia — wyraz bogactwa ziemi i wesela 
ludu. Polska, która nie słynęła nigdy 
a uprawy wina, nie znała dotąd tej 
pięknej uroczystości ludowej, coś w 
rodzaju naszych „Dożynek". Dopiero 
od niedawna na Podolu naddniestrzań 
Bkim zaczyna się uprawiać coraz wię­
cej winną, latorośl, tak, że coraz więk 
sze obszary słonecznych zboczy jaru 
Dniestru zajmują dziś winnice.

W tym roku też po raz pierwszy 
odbędzie się w Zaleszczykach święto 
winobrania, które odbędzie się w 
dniach od 19 września do 2 paździer 
nika i będzie połączone z szeregiem 
obchodów regionalnych,

cy partii narodowo - socjalistycznej, 
av Gdańsku nie ustają w  rzucaniu 
gróźb, żie po kongresie pa cii hitbrow 
skiej w Norymberdze i posesji jesień 
nej Pady Ligi Narodów hitlerowcy 
zrobią wreszcie „porządek w Gdań­
sku. Co ten „porządek ma oznaczać, 
wiedzą dobrze w*zysey obywatele.

Na drodze przygotowań do jakie­
goś zamachu stanu w "Gdańska leży 
również metoda kompleriiaj izolacji 
komisarza Lestera od ludności gdań­
skiej. Obywatele udający się do Wyso

kąkol wólek sprawą, i pa stowani są 
kiego Komisarza Ligi Narodów z ja 
przez władze gdańskie jak  zdrajcy kra 
ju. Siedziba Wysokiego Komisarza 
inwigilowana jest w dzień i w m cv 
praez umundurowany *,h i cywilnych 
policjantów, którzy zatrzymują każde 
go interesanta, wypytają go o na/.wi 
sko i  adres, a nawet du«etiują zdjęć 
fotograficznych.

Nic dziwnego, że w tych warun­
kach biura Wysokiego Konrsnrza Li 
gi Narodów świecą pustfu iu .

Uczył języka, którego nie umiał
Pojętna uczenica i sprytny pedagog

Sąd w Budapeszcie rozpatrywał) 
ciekawą skargę Rości Demeter, mło­
dej osoby z Debrezyna, przeciwko K> 
rolowi, u którego pobierała ona lekcje 
języka włoskiego. Młoda Węgierka po 
stanowiła nauczyć się po włosku. Do­
wiedziawszy się od jednego ze swo­
ich znajomych, że Horwat zna dosko­
nale język włoski zwróciła się do nie 
go . Horwat przez rok zapoznawał 
swoją uczennicę * pięknym językiem 
Dantego-

Kiedy już panna Demeter była 
przekonana, że może swobodnie czytać

o włosku, zamówiła w księgarni kil- 
:a powieści. Któż opisze zdumienie, 

gdy się przekonała że ani jednego sło 
wa nie rozumie!

Wyjaśniło się wnet że książki były 
rzeczywiście pisane po włosku, ale na 
uezyoiel uczył pupilkę języka serbskie 
go-

Nieuczciwy nauczyciel skazany zo 
stał na zwrot pobranego honorarjum, 
nadto zaś zapłacenie odszkodowania 
w wysokości 2.000 pengo. Po włosku 
Hormat wcale nie umiał.

Ministerstwo poucza w sprawie opłat 
w szkolnictwie powszechnym

Jak się dowiadujemy. Ministerstwo 
Spraw -Wewnętrznych wystosowało do 
wojewodów, przewodniczących wydziałów 
powiatowych i prezydentów miast pismo 
okólne w sprawie opłat za nauką w pu- 
t licznych szkołach powszechnych.

Ministerstwo stwierdza na wstąpię o- 
kólnika, 4e od rodziców dzieci szkolnycią 
zamieszkałych w obwodach (rejonach* 
szkół niższego stopnia, często wpływają 
skargi na zarządy sąsiednich gmin miej­
skich, domagająoych się opłat za nauką 
dzieci w utrzymywanych przez te miasla 
publicznyoh szkołach powszechnych III 
stopnia.

Wysokość żądanych opłat często znacz­
nie przekracza przypadający na miasto 
koszt nanld dziecka.

Jednocześnie zarządy miejskie doma­
gają sic od kierowników szkół l szkol­
nych władz nadzorczych usuwania uoz- 
niów, którzy nie wniosą żadnej opłaty.

Ponieważ dążenie do korzystania z nau 
ki w szkołach powszechnyih ii i  stopnia

jest zjawiskiem społecznym wybitnie do­
datnim, zgodnym z wytycznymi organi­
zacyjnymi szkolnictwa powszechnego, 
przeto należy dążenia te popierać, umo­
żliwiając dzieciom zamieszkałym w  obwo 
dach (rejonach), posiadających jedynie 
szkoły I lub II sfcopna, uczęszczanie do 
obcych szkół III stopnia.

Wprawdzie z pnnktu widzenia ściśle 
formalnego gmina może domagać eią 
opłat od uczniów z obcego obwodu (rejo* 
nu) szkolnego, jednakże zarówro zbyt wy 
sokie opłaty, jak i żądanie opłat za dzie­
ci, których rodzice nie są w możności ioli 
uiścić, nie można uznać za wskazane i 
zgodne z interesem publicznym.

Z tych więc wzglądów Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyraziło życzenie, 
by gininy miejskie traktowały indywi­
dualnie obowiązek niszczenia opłat za n- 
ezniów z obcego obwodu, a w każdym ra­
zie żądanie uiszczenia opłaty nie może u- 
niemoźłiwiać dzieciom obcych obwodów 
uczęszczania do szkół wyższego stopnia.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek, 14 września.

6.30 Pio.,ń  „K iedy  r..nuo wm a ją zorze" 
633 Gimnastyka 6-50 Płyty. 7.20 Dziennik 
poranny. 7.30 Progiymy i oka ino. 8lm &u 
d y c ja  dla szkół 11.30 Audycja dla szkól. 
11 57. Sygnał czasu. 12 03 Programy lokal­
ne. 12.15 Dziennik południowy. 12.25 Pro - 
gramy lokalne. 1310 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 15.30 Wiadomości guspo 
darcze. 15.45 Chwilka pytań. 1600 Kon­
cert popularny. 16.45 Dziecko id/.ie do szko 
ły. 17.00 Koncert ork. 18.00 Otganizacja 
wolnego czasu w Niemczech. 18.10 piogia 
my lokalne. 19.00 Pogadanka aktualna. 
1910 Audycja strzelecka. 19.40 Krystian 
Sinding: Serenada. 2005. Arie i pieśni. 
20.30 Cmentarze Irkuckie wrażenia z by 
berii. 2045 Dziennik wieczorny 20.55 Po­
gadanka aktualna. 21.00 Koncert Symfoni 
ezny. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.15 
Koncert solistów. 23.00 Programy 1 o K aina

KATU wica.
Poniedziałek, 14 września.

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze** 
603. Płyty gramofonowe. 7.30 Program na 
dzisiaj. 7.35 Parą informaeyj. 8.00 Aiuzyka 
z płyt z Warszawy. 113.0. Audycja dia 
szkół średnich. 12.03. Chwilka społeczna. 
12.10. Wiadomości bieżące 12.23. Arie i pis 
śni. 13.15. Muzyka z płyt gramofonowych 
1418. Wiadomości giełdowe. 15.30. Polska 
literatura katolicka — pogadanka- 18.10. 
Skrzynka ogólna. 18.20. Audycja pogodna. 
18.45. Koncert reklamowy.

PROGKAM OGÓLNOPOLSKI.
Wtorek, 15 września-

6.30. „Kiedy ranne wstają zorze**. 62>0- 
Płyty gramofonowe. 7.20. Dziennik poran­
ny. 8.00. Audycja dla szkóL 8-1(1. Przerwa 
11.30. Audycja dla szkół. 11.57. Sygnał cza 
su. 12.23. Koncert w wyk. Zespołu Karne- 
ralnogo. 13.15. Przerwą. 15.30. Wiadomo­
ści gospodarcze. 15.45. Skrzynka PKO. 
16.00. Koncert z pawilonu sztuki na lar­
gach Wschodnich. 1G.45. Henryk Dąbrow­
ski i legiony — odczyt. 17.00 Wulkany poi 
skio — pogadanka. 18.50. Pogadanka ak­
tualna, 19.00. Koncert w wyk. zespołu 
smyczkowego orkiestry P. R. 20.00. Faust 
— opera z Teatru Wielkiego we Lwowie. 
88.35. Program lokalny dla Warszawy.

  XX------
MIESIĄC PROPAGANDOWY** MACIE,

RZY SZKOLNEJ W GDAŃSKU.
W roku bieżąoym upływa 15 lat istnie­

nia Macierzy Szkolnej w Gdańska. Okres 
ubiegły — to ciągła walka o duszą dziecka 
polskiego, o byt szkoły polskiej, o utrwa 
lenie i rozszerzenie polskiej kultury na 
ziemi gdańskiej. Zważywszy trudne wa­
runki pracy, uznać trzeba dotychczaso­
wy dorobek Macierzy Szkolnej za bardzo 
cenny.

Rok obecny jest dla Macierzy Szkolnej 
okresem przełomowym, po długiej bo­
wiem akcji przygotowawczej, przystopu­
je ona do rozbudowy polskiego szkolnic­
twa na terenie W. M. Gdańska na miarą 
potrzeb ludności polskiej.

Wierzymy, że nikt nie uchyli sią od 
złożenia ehoeby oajdrobniejszoj ofiary na 
walką o polskość W. M. Gdańska.

Wezelkie datki wpłacać można na kon­
to P. K. O. Nr. 1921519.

I UCIECHA I KORZYŚĆ
Areypomysłowy środek, pobudzający sprzedawców

Jedna z amerykańskich firm samo 
chodowych wpadła na niezwykły po- 
mysji dopingowania swych sprzedaw­
ców. W każdym dziale obsługiwanym 
przez sprzedawcę ustawiono manekin 
.Sprzedawca w miarę pozbywonia się 
wozów oddanych dorosprzedaży, ubie 
ra manekin. Po sprzedaniu pierwsze­
go wozu, sprzedawca nakłada na ma­
nekin skarpetkę, po sprzedaniu na­
stępnie drugą, — potem koszulę, itd. 
itd. aż do smokinga.

Dowcip cały polega na tem, źe po 
roku firma urządza obiad dla swych' 
sprzedawców, na który każdy z nich' 
zjawić się musi w stroju swego mane­
kina.

Zdarza się, że sprzedawca zdołał w 
roku dlpkompletować strój maneki­
na do krawata, nie zdążył jednak nało 
żyć mu kamizelki i smokinga. Nie wol 
no im wobec tego przyjść na obiad, 
który gromadzi elitę świata handlo­
wego, inaczej jak w niekompletnym 
stroiu swego manekina.

Dobrze jeśli sprzedawca zdołał ma 
nekin swój jako tako przyzwoidfo 
ubrać Ale co ms zrobić jeśli w ciągu

roku nie „zarobił" nawet no... powiedz 
my na ineksprymablet Trudno... mu 
si być na balu bez podstawowej części 
garderoby. To też każdy ze sprzeda w 
ców firmy stara się, by ubrać swego 
manekina najokazalej.

Pomysłowy przedsiębiorca amery­
kański stworzył niezawodny system

kontroli dzielności swych sprzedaw­
ców".

Widok źle ubranego manekina i 
perspektywa spędzenia towarzyskie­
go wieczoru w stroju równie niekom­
pletnym jest najsilniejszym bodźcem 
dla sprzedaivcow w kierunku pobudzę 
nia ich zdolności handlowych.

Gdy u nas brak kamiennych
w Australii jeżdżą na wełnianych szosach
Hrabstwo angielskie Lancashire 

może się podw alić autostradą, w kto 
rej bezpośrednio pod nawierzchnią 
znajduje się rozpostarta wzdłuż tania 
tkanina bawełniana, mająca podobno 
nie dopuszczać do nierównomiernego 
zużywania się nawierzchni, tudzież do 
pękania jej i pęcznienia-

Cóż jednak znaczy ta tania tkani­
na bawełniana wobec czystej wełny, 
jakiej użyto ostatnio do budowy szos 
samochodowych w Australji poludnio 
wejt

Wobee bardzo niskich cen na weł­
nę, notowanych podczas ostatniej 
strzyży owiec av Australii, tamtejsi ho 
dowcy owiec zdecydowali się sprzedać 
tanio ips'adane zapasy wełny mi> li­
sters twu komunikacji, które, zmie- 
szaAvszy nabytą wełnę z piaskiem, 
użyło jej do budowy szos samochodo­
wych.

Farmerzy więc australijscy mają 
przynajmniej tę satysfakcję, że jeżdżą 
teraz po szosach wełnianych.
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— LEG IO N  MŁODYCH. W  dniu  11 
bm. odbyło się zebranie in fo rm acy jne  
Obwodu Legionu M łodych Sosnowiec z u- 
tl ziałem  kom endanta  okręgu Leg. Potiliń- 
ik iego E dw arda  p rzy  licznym udziale 
pzłonków. L eg ion ista  K rużel poinform o­
wał zebranych o przebiegu i uchwałach
ady głów nej Legionu M łodych, k tó ra  s .ę 
Ib . ia  w du iu  27 lipoa 1936 r., oraz wy- 
c b i  przem ów ienie o sy tu ac ji po litycz­

nej w Polsce i  zadaniach Legionu M ło. 
dych w najbliższej przyszłości. Zebrani 
p rzy ję li bez zastrzeżeń uchw ały  rady 
głównej.

— B IB L IO T E K A  P. M. S. w Sosuow . 
5u, N arutow icza 27 m. 6 czynna we w tor­
k i i  soboty od godz. 16 do 20-ej. S ta le  u- 
supełn ia  swój księgozbiór nowościam i, do 
starczając  książek dorosłym  i młodzieży.

_  WYŻSZA SZKOŁA D Z IE N N IK A R ­
SK A  W  W A R SZA W IE. W yższa Szkoła 
D ziennikarska wzorem la t u iegłych roz­
poczyna zajęcia  szkolne w dniu 5 paździer 
nika. Zapisy trw ać będą do 30 w rześnia.

W yższa Szkoła D ziennikarska je s t 
Wyższą szkołą zawodowa przystosow aną 
do życiowych potrze1’ pracy dziennikar 
6kiej. P ro g ram  tej uczelni obejm uje za­
równo przedm ioty fachowe, jak  i ogólno­
kształcące, głów nie z zakresu  po lity k i i 
ekonomii, jako też naukę języków obcych

— K U R S OPLG. OGÓLNY W  DA 
B R O W IE. Z  in ic ja tyw y urzędu wojewodz 
kiego w K ielcach został zorganizow any 
m  D ąbrow ie kurs OPLG. I I I  k a teg o rji o- 
gólny, k tó ry  prow adził p. A ndrzej O strów 
fcki, in s tru k to r  rejonow y LO PP. na  pow ia 
\ y  będziński i  Sosnowiec m iasto, łącznie 
t  innym i w ykładow cam i specjalistam i. \Y 
H aiu  8-go bm. odbył się egzam in, na  k tó ­
ry m  w ykazali należyte przygotow anie, po 
Większająo k ad ry  osób na  teren ie  Zag ę 
bia, przygotow anych do obrony ludności 
byw llnej i objektów przed skutkam i w ai. 
k i pow ietrznej ze s trony  sam olotów n ie . 
p rzy jacielsk ich , n astępu jący  uczestnicy 
k u rsu  pp.: Anioł Józef, Bąk S tanisław , 
G onera Józef, G regorczyk Teodor, Januch  
ta  A ntoni, Jęd.rzejkiewicz Ju lia n . K unda 
P aw eł, Legawiec Tadeusz, M ejgło Leon, 
Słówko W acław , S telm ach J a n  i Woj .a 
sik W ładysław . _____    tPUWMWWff

Bandażysta i ortopedysta 
M. POLACZEK W SAMBORZE

vVv‘ysyła darmo cenniki rozmaitych ban 
■dąży przepuklinowych, opasek pnse- 
c w obniżeniu żołądka, prostotrzyma- 
ezy i  korektorów przeciw skrzywie­
niom kręgosłupa, pończooh elastyo*- 
ty c h  przeciw żylakom nóg, podkładek 
ortopedycznych pod stopy, protez 
t ó g  i  rąk sztucznych, gorsetów i  apara

Polska - Niemcy 1:1 (0 :1)
Grę rozpoczęli Polacy. Niemcy gra- ozęsto posyła groźne strzały na bram- 

li pod słońce, ale z iekkim wiatrem. — kę, które broniBućS&olz.
24 m inuta przynosi upragnioną 

bramkę dla Polski. Kotlarczyk podaje 
Piecowi, ten oddaje Szerfkemu, piłkę 
dostaje M atias, spowrotem Piec, któ­
ry  przerzuca ją  do W odarza, a tea  
strzela i mimo robinsopady Buchhol- 
za piłka grzeźnie nieuchronnie w bram  
ce Niemców.

O ile dla drużyny niemieckiej bram 
ka, zdobyła przez Polaków była bodź 
cem do energicznego ataku, to Polacy 
jak  gdyby zadowoleni z sukcesu opa 
dli znacznie na siłach. Zdawało się, żo 
powtórzy się sytuacja z przed dwuck

Pierwsze 20 m inut gry było wprost 
koncertowe. Poza. tym meołycnamo 
szybkie tempo u obu drużyn spowodo­
wało, że pierwsza część gry stanowiła 
widowisko rzadko oglądane na me­
czach nawet najlepszej klasy piłkar­
skiej. Drużyna niemiecka graia znacz­
nie lepiej, niż w czasie oumpjisiriego 
spotkania z Norwegią. Każdy gracz 
pilnował swojej pozycji, zawsze był na 
czas i grał niesłychanie ambitnie. K aż­
da akcja ataku była groźna, gdyz na­
pastnicy strzelali dużo i celnie z każ­
dej pozycji. Polacy w tym czasie gry 
niczym nie ustępowali gościom. Począt 
kowe tempo było tak szybkie, żo zda­
wało się, iż drużyny nie potrafią wy­
trzymać go do końca.

Niemcy zupełnie zarzucili system 
„Yva, grali krótkimi podaniami, a  jo­
dynie środkowy napastnik Hohmann, 
gracz niezwykle wysokiej klasy utrzy­
mywał kontakt między linią pomocy, 
a atakiem. Obaj bramkarze mieli dużo 
roboty. Obrony obu d^ i/y n  grały pier 
wszorzędnie.

W 20 minucie z winy W ąsiewicza 
piłka dostaje się do Hohmanna, ten 
podaje Eulerowi, który ulokował ją 
w bramce Albańskiego.

Prowadzenie gości zupełnie nie do- 
prym uje drużyny polskiej, choć tem­
po z obu zespołów znacznie opada. —- 
Jeżeli chodzi o drużynę polską, to linie 
obrony i pomocy są bardzo dobre. N aj­
słabszy jest Wasiewicz, który częseio 
wo zawinił przy zdobyciu bramki 
przez Niemców. Bardzo dobrze spisu­
je się Szczepaniak, który jest świetnie 
dysponowany, gra spokojnie i wypa­
da lepiej od M artyny, choć tego ostat­
niego Niemcy specjalnie się bo j ą ,a t a ­
kując go ostrożnie, względnie mijając 
go z daleka.

Dytko bardzo pracowity, byl w picr 
wszej połowie może najlepszym gra­
czem drużyny polskiej. T rójka środ­
kowa ataku nie wypadła nadzwyczaj­
nie. Szerfke i Matias dziwnie anemi­
czni. Po pierwszych 20 minutach gry 
ruszali się bardzo wolno, a naw et bar 
dzo pracowity God wypadł przy nich 
słabo. Środkowa trójka mało utrzym y­
wała kontaktu ze skrzydłami, co było 
wielkim błędem. W odarzem grano bar 
dzo mało, a  na domiar złego gracz ten 
był specjalnie pilnowany przez Ja- 
nesa.

Po przerwie początkowo gra jest 
ospała. W piątej minucie, Polacy zgry 
w ają się, przeprowadzając kilka ata- 
ków. Była nawet doskonała okazja do 
wyrównania, piłka znajdowała się tuż 
na linii bramkowej i zdawaJb się, że 
Piec, w zamieszanu podbramkowym 
wyjdzie zwycięsko, jednak bramkarz 
i Obrona stworzyli mur, który okazał 
się nie do przebycia. Co raz lepiej za 

|  czyna grać Wodarz, który teraz ozę 
\ ściej dostaje piłkę. D aje sobie świet

lat, kiedy to Polska prowadziła 2:1, a 
następnie skutkiem depresji drużyny 
poniosła porażkę. Na szczęście tyły, a 
zwłaszcza cała pomoc, oraz Szczepa­
niak w obronie grały tym razem zna 
komieie i potrafiły  zniweczyć wszyst 
kie ataki drużyny niemieckiej. Ostat 
nie minuty gry m ijają się na obustron 
nych wypadkach, nie przynosząc już 
zmiany wyniku-

Po zawodach publiczność wkroczy 
ła  na boisko, wznosząc graczy polskich 
na rękach. Specjalną owację zgotowa 
no ślązakom Wodarzowi i Dytce, któ 
rych „kibice" śląscy rzucali do góry z 
wiwatami, odbierając im resztki sil. 

   — -------------------------------------------------------------------------

Zagłębie na czele mistrzostw A KI.
Zagłębia

3 6 16.1
8 4 7:6
3 4 4:4
8 S lu:4
3 3 9:8
3 3 3:3
3 2 7:5
3 2 4:3
3 2 3:15
3 1 2:10

Wczorajsze spotkania piłkarskie o 
mistrzostwo A- klasy Zagłębia przy­
niosły naogól spodziewane wyniki. — 
Duzą niespodziankę sprawiło jedynie 
Zagłębie które przekonywujące zwy­
cięstwo odniosło nad grodziecrim Sol- 
vayem oraz Zagłębianką, która zdo­
łała wydrzeć 1 punkt Unii sosnowiec­
k i^-

Po wczorajszych spotkaniach tabela 
mistrzostw przedstawia się następu­
jąco i

Nazwa klubu R. gier. pkt. st. br.
Zagłębie 
Sarmacja
C. K. S.
Unia
Zagłębianka 
Brynica 
K . S. M.
Hakoach 
Płomień 
Solvay

C.K.S. — K. 8 . M. (N IW K A )
2:0 (0 :0)

C. K. S. z trudem uporał się z 
beniammkiem A-klasy, K. S. M. z 
Niwki. Obie drużyny wystąpiły w osła 
bionych składach, co w dużym stopniu 
uwidoczniło się podczas przebiegu gry.

W pierwszej połowie meczu gra 
jest żywa, ciekawa i obfituje w cały 
szereg niebezpiecznych momentów’ pod 
bramkowych zwłaszcza ze strony ata­
ku C. K. S.

D yrda i Bogucki zaprzepaszczają 
3 murowane pozycje. Wynikiem bez- 
bramkowym kończy się pierwsza poło­
wa meczu. ,

Po przerwie tempo słabnie. Sędzia 
p. Potok dopuszcza do ostrzejszej gry 
i popełnia kilka widocznych błędów, 
na które żywo reaguje publiczność.

Do głosu coraz częściej dochodzą 
gospodarze. W 7ó minucie B og u ck i z 
podania Czapli uzyskuje prowadzenie 
dla C. K. S. KSM. opada coraz wię­
cej z sil. A tak CKS, mimo swej prze­
wagi dopieio pod koniec gry zdobywauii,upeu.yi^iiyuu puu —  * sciej dostaje pilKę. io aj o some sw m  wagt dopieio pod Koniec gry zuuuy ” <

t ó g  i rąk sztucznych, gorsetów i apara j  nie rftdę z doskonałym Janesem, wy- drugą bramkę ze strzału W artaka. Sę 
łĆw podtrzymujących i korygujących. |  wa z nim wiele pojedynków i dość dzia — słaby.  ̂ K S K

Rolnicy pow. olkuskiego na F.O.N.
ÓY dn. 12 bm- w sali rady powiało 

Wej w Olkusi.u odbyło się. zebranie 
przedstawicieli rolnictwa -piw. olku­
skiego, na którem utworzono powiato 
Ivv K ow itet D aru rolników i.a fun­
dusz obrony narodowej w Olkuszu.

W skład komitetu weszli: pp. pre­
zes OTO i KR. inż. Nowak z Chin ova, 
sekretarz wydz. powiat., K. Petryków 
ski, inspektor samorz. gmin . K. M ar­
tyniak, inż. Gaszyński z Gołyoy.i n i a 
gronom pow- Patorski i J . Odm-li >w- 
’ki z Snłoszowej. ,

K om itet podejmie zbiórkę na po­
wyższy cel w czasie od 1 do 3 paździer

nika rb. w postaci zboża (żyta i owsa) 
mi. nnum po 1 kg. z morga.

D;a uspraw nienia zbiórki powoła­
ne zostaną komitety gudm o i gro­
madzkie na terenie powiatu.

Przedmecz rezerw C. K. S. — K. 
S. M. 4.0.

Juniorki CKS. odniosły porażkę z 
juniorkami Iłakoachu w stosunku 

ZA G ŁĘBIE — SOLFAY 7:0 
Zagłębie na własnym boisku odnio­

sło świetne zwycięstwo nad Jw a raą  
drużyną Solvay u w stosunku 7:0.

Przewaga gospodarzy dala się zau- 
v ażyć od samego początku gry. Solvay

Śmiertelny wypadek dozorcy kop. NiwKa
Na kolonii „Juljusz“ pod Sosnow­

cem miał miejsce onegdajszej nocy ira 
giczny wypadek, któremu uległ dozor­
ca kopalni Niwka Władysław Bryła, 
lat 86, zamieszkały w Niwce

się on pod koła przejeżdżającego po 
ciągu towarowego.

Koła pociągu obcięły Bryle prawą 
nogę, lew ą  zaś poszarpały.

W stanie ciężkim przewieziono goI V H I D  » »  w i K i u v  ~  ~  x  *■--------------------1  ^  i-r

Bryła, będąc w stanie podchmielo- do szpitala Ubczpicczałni Społecznej 
nym szedł do domu w nocy torem ko- w Sosnowcu, gdzie po kilku godzinach 
lejowym. W pewnym momencie dostał zmarł.

broni się ciągle jednak bezskutecznie. 
Zagłębie strzela siedem kolejnych bra­
mek przez Banasika (3), Skubka ( l j ,  
Pękalskiego (2) i Bogdanowa (I). — 
Sędziował dobrze p. Chycki. Rezer-

PŁOMIEN — HAKOACH 2d) (1:01
Płomień w spotkaniu z Hakoachem 

będzińskim uzyskuje dwa pierwsze 
punkty. — Płomień wystąpił z 6 rezer­
wowymi graczami.

Bram ki strzelili: Szewczyk i Skal­
mierski. Sędziował p. Morgała — do­
brze.
ZAGŁĘBIANKA — UNIA 2:2 (1:1)

U nia straciła cenny punkt z Zagłę 
bianką będzieńska, która okazała się 
równorzędnym przeciwnikiem

Bramki strzelili dla gospodarzy 
Nowak i Dudek dla gości Kwapisz l 
Lewiński.
SARMACJA — BRYNICA 3:2 (2:0)

Sarmacja do przerwy prowadziła
zdecydowanie 2:0. Po przerwie inicja­
tywa przechodzi w ręce Brynicy, któ­
ra gra ambitnie i ofiarnie.

Brynica wystąpiła z 5 rezerwowy­
mi graczami. Bramki dla Sarmacji zdo 
byli Płachta i Michalik; dla Brynicyt 
K rupiński i Witkowski. Sędzia p. 
Grabowski — dobry.

Rezerwy 0:0.

0 mistrzostwo B klasy
CYKLON — DĄBROWA 8:2 (2:2)

Cyklon wygrał mecz zasłużenie. Sę 
dzia p. Puz bez zarzutu.
CZARNI — KAZIMIERZ 7: 1 (4:0) 

Czarni rozgromili Kazimierz w wy 
sokim stosunku 7:1 (4:0-.

Sędzia p. Grabiński — dobry. 
SOSNOWIEC — MAKABI 1:0 (0:0) 

Sosnowiec okazał się więcej zgia- 
uym zespołem i dlatego wygrał spot­
kanie.

Sędzia p. Pietrakowski.
ZAWODY KOLEŻEŃSKIE. 

CZARNI (REZERWA) — ŚMIGŁY 
(SOSNOWIEC) 5:8 (0:0)

Mistrzostwa siatkówkowa 
w Zagłębiu

•Wczoraj a a  m iejsk im  stadionie I*W. i 
W F. w Sosnowcu odbyły się rozgryw ki 
siatków ki m ęskiej o m istrzostwo Zagią- 
tua. T u rn ie j siatkow y zorganizowany zo- 
't a l  przez podokrqg zagłęb iowski pdk ł 
iąeznej.

W ynik i p rzedstaw iają się następująco. 
Strzelecki (Sosnowiec) — Sokół (D ą­

browa) 2:1.
Związek S trzelecki (Czeladź) — C. G 

Schón 2:1.
K PW . (Sosnowiec) — H akoach (Będzin)

2.1.
U nia  — Solvay 2:0.
K PW . — Strzelecki I I  (Sosnowiec) 0:2- 
U nia  _  H akoach 2:0. W alkow er dla 

U nii ponieważ H akoach nie s taw ił eię do
2 * 7 . , ,  ,

W szystkich rozgryw ek n ie  ukończono
spo wodu ciemności.

I
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KOMUNIKAT
Z GIEŁDY PRACY.

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Sosnowcu zgłasza za­
potrzebowanie ua wyjazd:

Nr. kol. 146/38. Do majątku w powiecie 
grudziądzkim potrzebna od zaraz dyplo­
mowana nauczycielka domowa z prawem 
nauozania. do trojga dzieci od lat 10 do 14- 
W ymagana znajomość jeżyka francuskie­
go i niemieckiego oraz gry na fortepia.

nie. Wynagrodzenie: oałkowite utrzyma­
nie i 50 zł. gotówką.

Nr. kol. 146/36. Potrzebny od zaraz sa ­
modzielny mierniczy do prac poloWych.

Pozostałe zapotrzebowania, ogłoszone 
w poprzednich numerach dzienników  
(patrz „Expres Zagłębia ur. 246) są nadal 
ważno.

Oferty wraz z odpisami świadectw, re­
ferencjami kierować do Ekspozytury W o­
jewódzkiego Biura Funduszu Pracy w 
Sosnowcu, ul. Zakrett 7.

KINO
ZA6ŁĘSIE

D Z IŚ! D Z IŚ !
Premiera raonumenluinego eposa filmowego

Generał Sutter
według powieści Błażeja Cendrarsa.

W spaniały pochód do sławy i fortuny... przez oceany... przez nie­
zuane lądy... przez bunt... przez dzikie stepy., przez krwawe boje... 
W rolach głównych: EDW ARD ARNOLD, LEE TRACY, BINNE

BARNES.
NADPROGRAM: TYGODNIK PATA.

Początek seansu o godz. 5.30.

mm
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mm
m

■■
■ n

mm
m

1 N a  otwarcie sezonu!
Najsilniej wzruszający i najbardziej ludzki dramat według po. 

wieści JÓZEFA KESSLA

▼
KINO

Palace
ZAŁOGA

▲

m mm h m mm a

W rolach głównych:
Annabella i Jean Murat

UWAGA: Film „Załoga** odniósł w całej Europie niebywały
sukces.

Gd dwuch miesiący wyświetlany je;t z rekordowym powodze­
niem w kinie „Stylowy4* w’ Warszawie.

DROGA
id R  .fcefi*

Illlill «
* .**

PO W IEŚĆ

l.,3.
— Nie należy tak  strasznie rozpa­

czać... — mówił stary  galgam arz, 
w srtzym ując łzy, jakie mu się gw ał­
tem do oczu cisnęły.

— Tak... — pow taizała Joanna, 
chw ytając się rękami za rozpalone czo 
ło — jestem  wyklęta! Ach, gdybym 
była wiedziała... gdybym to była prze­
czuła! J a  ta k ufałam temu nikczemni 
kowi! Bo i któż może odgadnąć pod >b 
nie haniebny zam iar! Byłam tak szczę 
śliwa, m ając w ręku pieniądze na spła­
ci nie długu... cieszyłam się w przys/m  
ści spokojem. I  on mi ukradł te pie­
niądze... zabrał je z sobą, pozostawiw­
szy mnie w nędzy wraz z dzieckiem  
Bo czy wiesz, co on zrobił przed go ­
dziną, mój wuju? Och! to jest coś tak 
potwornego, że trudno temu uwierzyć!

,,Dostałam tysiąc trzysta franków... 
m ajątek to dla mnie... On mi z tog:, 
nic nie pozostawił!.. W wysokiej swej 
w sponiałom yflności, udzielił mi czter­
dzieści franków  z mych własnych pie 
niędzy! Lecz cóż posiada nareszcie w 
miejscu serca ten człowiek?.. Jak iż  
w pływ  popycha go do spełnienia po ­
dobnych niegodziwości... rio stania się 
złodziejem ! Te tysiąc trzysta franków’ 
były dane dla mnie... tak! dla mnie sa­
me,]... Meble i sprzęty były tak moje, 
ink i jego, ponieważ wniosłam na nie 
część mych pieniędzy, a w ostatnim  
• rizie były  one własnością naszych' wie 
■ w cieli..

Panie Domu
napew no zain teresu ją się ciekaw ym  pokazem gotow ania na kuchni 
elektrycznej, k tóry  odbędzie Uę we w torek 15. bm. o godzinie 16.30 w 
poradni gotow ania, przy  sklepie E lektrow ni.

WEJŚCIE BEZPŁATNE.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w  Zagłębiu  D ąbrowskim , Sp. Akc.

KINO

EDEN

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 
Obraz. Dźwięk. Kolor

Programjakiego jeszcze nie byfo
i trzeci wymiar połączone razem w filmie 
plastycznym

Audioscopiks
Cudowne efekty. Nieznane wrażenia.
Film  przepojony humorem, emocją i sensacją. Trzyma w bezu­

stannym napięciu

II Nie oddam d z i e c k a i f

W ejście tylko na sean se!
Prosimy o przychodzenie na początek seansów o godz. 17.30, 19.30

i 21.30.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
ŚPIEW  ! HUM OR! T A N IE C ! M UZYKA! CZARDASZ:

W spaniała operetka frlnnw a E. Kalmana p. t.

Hrabina Marica
W roi. gł. DOROTA WJECK. ERNEST VEREBES, SZOKĘ SZAKALL i HI)

BERT MARISCI1KA.
Nadprogram: Piękny dodatek kolorowy „JAPOŃSKA LATARNIA4* i aktualności

P. A. T.

JDROBNM̂tOSZEHIA
DOBRY zarobek. Potrzeba kiika par koni 
do przewożenia szabru, na dłuższy czas 
wiadomość w administracji.

PÓŁCIEŻARÓWKA marki „Rugby“ w. 
dobrym stanie. Może być użyta i na tak­
sówkę. Wiadomość Sosnowiec, Targowa 
21, Rozenblum.

— Zapłaci ich bezwątpienia, tych 
wierzycieli... — ozwał się P io tr Be- 
raud.

— On? on ich zapłaci... ha i to go 
me znasz, mój w aju! Nie chciej go u 
sp ra w i ed I i wiać darem n i e !

— Lecz ja go nie uspraw iedliw iani 
takiego łotra... do pioruna! Radbym 
cię tylko pocieszyć, moje dziecko... ot, 
wszystko!

— Mnie... mnie pocieszyć? — w o­
lała z goryczą Joanna.

— Wiem je dobrze, co on w art, ten 
łajdak — mówił gałganiarz. — Są jed ­
nak inni obok niego równie nikczem­
ni, a może i bardziej niż on!

— K to taki? — pytała gorączkowo 
nieszczęśliwa.

— Kto? poda, nędzna istota, która 
przed wyjściem  swym za mąż była je­
go kochanką i jest nią dziś jeszcze, być 
może...

— Kochanką? ach! jak  ja to dobrze 
przewidywałam... przeczucie ostrzega­
ło mnie o tym  — wołała z uniesieniem. 
— W iedziałeś, wuju, że on miał ko­
chankę... znałeś ją i n ie powiadomiłeś 
mnie.. Ja k  mogłeś zataić coś podob­
nego?

— Nie wiedziałem o niczym... pszy- 
sięgam! F gdyby dziś rano jeden z 
moich przyjaciół nie objawił mi tego, 
nigdybym  nie mógł przypuścić podob­
nego łotrostw a. Otóż w łaśnie przysze­
dłem, by ci o tym  wszystkim  powie 
dzieć.

— Któż jest ta  nikczomriiea, która 
prow adzi owego człowieka do pozosta­
wienia mnie wraz z dzieckiem bez da­
chu i chicha?

— Jego kuzynka, a moja siostrze­
nica która nie zawahała się umesżezę- 
śliwić chłopca, biorąc ją za żonę i są­
dzącego ją  za uczciwą dziewczynę...

— A zatem to W iktoryna?..
— Tak!
— W iktoryna! przed miesiącem za 

ślubióna... Ach! miałeś słuszność, mó­
wiąc, mój wuju, że ona jest równie po­
dłą... a może i bardziej nad Pawła n ik ­
czemną. Ona więc., to ta  nędznica!

— Uspokój się, proszę, Joanno... 
zastanów się, moje dziecko... K rzyki i 
groźby nic nie pomogą w tym razie... 
Trzeba odzyskać krew zimną, rozmy­
ślić się rozsądnie, co czynić?

Co czynić? — wołała nieszczęśli­
wa kobieta. — Pozostaje mi wybór, 
rzucić się oknem na bruk podwórza 
albo też w głębie Sekwany. Innego ra­
tunku nie widzę w tej chwili dla sie­
bie.

— Precz z podobnymi myślami!., 
wobec mnie nie mów takich rzeczy! — 
Chcesz...^ pójdę, poszukam Pawła, po­
nieważ jestem  przekonany, że jego 
wyjazd do Lion u był prostym  zmyśle­
niem, w biurze, gdzie pracuje, dadzą 
mi adres jego mieszkania... a gdyby 
mi go nie dano, będę go śledził i za 
pomocą kilku poważnych słów p rzy ­
prowadzę go może do równo-.-am mo­
ralnej. No... jakże ci się to zdaje?

— Napróżno, mój wuju... nie czyń 
tego... — odpowiedziała głucho Jo an ­
na.

— Pozwolisz wlor. podobnej podło­
ści spełniać się dalej? — zawołał P io tr 
zdumiony.

— Co uczynię., nie wiem w tej 
chwili: — w każdym razie cokolwiek 
bvm postanowiła, to m nie tylko ob­
chodzi. P o  mnie earner należy powró­
cić ojca modemu dziecku, lub pomścić 
się za soit>io i tn niew inna istotę!

— Tylko bez szaleństw!... pamię­
ta j Joanno.

W miejsce odpoweidzi, młoda ko­
bieta przerwa ta rozmowę.

— Muszę pójść po Linę do szkoły 
— wyrzekła — obmysleć dia m ej ja ­
kieś schronienie..'. W ybacz więc, wuju 
że dłużej z tobą pozostać nie mogę.

— Masz tylko te  czterdzieści fran ­
ków, moje biedne dziecko — zaczął 
gałganiarz ze wzruszeniem — mam kil 
ka groszy przy sobie... gdyby aię to 
r.ie obraziło...

— Nie., nie! — przerw ała żywo 
Joanna — dziękuję ci... z całego serca 
dziękuję! Nic nie przyjmę... będę p ra ­
cowała... nawykłam  do tego.

— Zechciej mnie przynajm niej po­
wiadomić, gdzie zamieszkasz.

— Chętnie to uczynię.

—  W iesz mój adres... W illa Gałga- 
niarzy w Sain t Oucn.

i

— Wiem, mój wuju.
— A żalem do widzenia, mc dzie­

cię.
— Do widzenia, wuju.

P io tr  wyszedł z opróżnionego mie­
szkania ze ściśniętym  sercem, ciężko 
przygnębiony.

Joanna, zostawszy sama, wybuch- 
nęła łkaniem. Po jakim ś czasie łzy pły­
nąć je j przestały. Ukoił się pierwszy 
je j wybuch rozpaczy, aby ustąpić miej 
sea ponurej, ciemnej boleści, złożonej z 
goryczy, nienawiści i pragnienia zem­
sty.

— Ha! — zawołała, unosząc ręce 
w górę z gestem groźby. — Tak., ja si<" 
zemszczę, a zemsta ma straszną będzie.

Pow tórnie zrzuciła nakrycie z tłu- 
moczka, na którym  siedziała złamana, 
nie mogąc utrzym ać się na nogach.

d.c n.
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